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Z a w a r to ść : I. L IT U R G IA  W C IĄ Ż  N O W Y M  Z A D A N IE M  K O Ś C IO Ł A . II . N O ­
W E O B R Z Ę D Y  P O G R Z E B O W E  D L A  D IE C E Z JI  A N G L II , W A L II  I S Z K O ­
C J I . *

I. L IT U R G IA  W C IĄ Ż  N O W Y M  Z A D A N IE M  K O Ś C IO Ł A

S o b ó r  W a ty k ań sk i I I  po 400 la ta c h  litu rg ic z n e j s ta b il iz a c ji  z a in a u g u ro ­
w a ł re fo rm ę  litu rg ic zn ą , w c ze śn ie j ju ż  częśc iow o w id o czn ą  w  ró żn y ch  o śro d ­
k a c h  m y ś li  k o ś c ie ln e j1. K o le jn y  r a z  K o śc ió ł  u św ia d o m ił sob ie , że li tu r g ia  
z o sta ła  m u  d a n a  p rzez  C h ry s tu sa  ja k o  zb aw cze  m iste r iu m , w  k tó ry m  z a w a r­
te  je s t  z a d an ie  u św ię c a n ia  św ia ta . Ju ż  a r ty k u ł  1 so b o ro w e j k o n sty tu c ji  l i ­
tu rg ic z n e j o k re ś la  z a d a n ia  l i tu r g ii :  o d n ow a i  ro zw ó j ży c ia  c h rze śc ija ń sk ig o , 
z jed n o czen ie  c h rz e śc ija n  o ra z  sk u te czn e  p o w o łan ie  w sz y stk ic h  lu d z i do K o ś ­
c io ła .

P o  28 la ta c h  n ie p rz e rw an e j o dn ow y  ży c ia  litu rg ic zn e g o  —  k tó r ą  zd ecy ­
d o w an ie  ro zp o czął S o b ó r  W a ty k ań sk i I I , zw łaszc z a  od  w y d a n ia  K o n s t y t u c j i  
o l i t u r g i i  ś w ię t e j  —  znów  p y ta m y : ja k ie  e fe k ty  p rz y n io sła  re fo rm a  litu rg iczn a , 
czy  m o żn a j ą  u w aż ać  z a  sk o ń c z o n ą?  W n in ie jsz y m  o p rac o w an iu  za m ie rza m y  
p rz e d sta w ić  l i tu rg ię  ja k o  c ią g le  o tw a rte  zad an ie , k tó re  K o śc ió ł  n ie u stan n ie  
w y p e łn ia  i m a  n a d a l w y p e łn iać .

A b y  sp ro s ta ć  ta k  z a ry so w an e m u  celow i, n a le ży  je sz c ze  ra z  u św iad o m ić  
sob ie  n ie k tó re  teo lo g iczn e  a sp e k ty  litu rg ii, gd y ż  ty lk o  w ła śc iw e  i pełn e  —  
w  w y m ia rze  teo lo g iczn y m  —  je j  zrozu m ien ie  m oże d ać  z a d o w a la ją c ą  o d p o­
w ie d ź  n a  p o staw io n e  p y tan ie .

T e o lo g ic z n y  w y m ia r  l i t u r g i i

R u c h  odn ow y litu rg ic z n e j ro zp o czą ł s ię  ju ż  n a  k ilk a d z ie s ią t  l a t  p rze d  S o ­
b o re m  W a ty k ań sk im  II  2. N a  szcze g ó ln ą  u w ag ę  w  ty m  w zg lęd z ie  z a s łu g u je  en ­
c y k lik a  P iu sa  X I I  M e d ia t o r  D e i  (1947), k tó ra  je s t  w y raz em  od ch o d zen ia  od 
sz ty w n ego  ru b ry cy zm u  w  litu rg ii  i  zw ró cen iem  się  k u  teo lo g iczn y m  p rz e s ła n ­
k o m  tre śc i  litu rg iczn y ch . E n c y k lik a  t a  z w ra c a  u w ag ę  n a  k u lt  p u b liczn y  
sk ła d a n y  p rzez Z b a w ic ie la  B o g u  O jcu  o raz  n a  cześć , ja k ą  o d d a je  spo łeczn ość  
w iern y ch  sw o je m u  Z ało ży c ie lo w i, a  p rzez  N iego  O jcu  P rzed w ieczn em u .

T eo lo g iczn e  tre śc i  l i tu r g ii  w zb o gaco n e  z o sta ły  p rzez  S o b ó r  W a ty k ań sk i II  
o w y ra z is te  z a ak c en to w an ie  u św ię c a ją c e j m o cy  B o g a  w  litu rg ii. K o śc ió ł 
u św ia d o m ił n am , że l i tu r g ia  je s t  n ie  ty lk o  u w ie lb ian ie m  B o g a , k tó ry  o d b ie ra  
k u lt  od  cz ło w iek a , a le  tak ż e  i  u św ię c e n iem  czło w iek a . W ięce j, S o b ó r  u k aza ł 
p ie rw sze ń stw o  B o żego  d z ia ła n ia  w  litu rg ii  i p o d k re ś lił , że sw ą  zd o ln ość  do 
o d d a w a n ia  k u ltu  człow iek  cze rp ie  od sam e g o  B o g a .

D o k o n u ją c  zm ian  w  teo lo g iczn y m  sp o jrz e n iu  n a  litu rg ię , S o b ó r  u św ia d o ­
m ił n a m  c a łą  d z ia ła ln o ść  T r ó jc y  P r z e n a jśw ię tsz e j:  d z ia ła n ie  B o g a  p rzez  C h ry -

*  R e d ak to re m  b iu le ty n u  je s t  k s . B o g u s ła w  N a d o l s k i  T C h r., P ozn ań .
1 Por. J .  S r o k a ,  O d n o w a  l i t u r g i i  p r z e d  S o b o r e m  W a ty k a ń s k im  I I  

w  P o ls c e ,  R B L  X X I X ,  1976, z. 4 ,179— 189. P o r. S . К  o p  e r  e к  C R , D om  P r o s p e r  
G u e r a n g e r  —  O p a t  z  S o le s m e s  I n s p i r a t o r  W sp ó łc z e s n e j O d n o w y  L i t u r g ic z ­
n e j ,  R B L  X X I X ,  1976, z. 4, 213— 220.

2 P o r. ta m ż e .



s tu s a  w  D u ch u  Ś w ię ty m  o raz  od p ow ied ź  cz ło w iek a  w y raż o n ą  w  k u lc ie  B o g a  
p rze z  C h ry s tu sa  w  D u ch u  Ś w ię ty m . T a k ie  u ję c ie  z a w a rte  je s t  za sad n iczo  
w  k a ż d e j m o d litw ie  l itu rg ic z n e j K o ś c io ł a 8.

C h oć d aw n o  ju ż  p rz e sz liśm y  z ry tu a ln e g o  tra k to w a n ia  l i tu r g ii  n a  teo lo ­
g iczn e  p rze ży w an ie  je j  zb aw czy ch  o d n ie sień  w  zn ak ach , to  je d n a k  m a  się  
je sz c ze  n a d a l  w rażen ie , że tre śc i teo lo giczn e  w y p ie ran e  s ą  p rzez  l ite ra ln e  
w y p e łn ian e  ru b ry k  o raz  p rze z  k u ltu ro w o -z w y c za jo w e  u c zestn ic tw o  w  litu rg ii. 
A c zk o lw iek  p raw n ic z y  a sp e k t  je s t  n iezb ęd n y  do pe łn ego  sp ra w o w a n ia  l i tu r ­
g ii, to  je d n a k  je j  i s to tą  p o z o s ta je  w y m ia r  teo lo giczn y . T y lk o  b ow iem  teo lo ­
giczn e  ro zu m ien ie  l i tu r g ii  s ta n o w i p o d sta w ę  do pełn ego , czyn n ego  i ow oc­
n ego  z a a n g a ż o w a n ia  k a p ła n ó w  i w iern ych .

L itu r g ia  je s t  p rze d e  w sz y stk im  za k tu a liz o w a n ą  fo rm ą  zb a w c ze j o b ecn ości 
i  d z ia ła n ia  C h ry stu sa , je s t  sp ra w o w a n ie m  p a m ią tk i  P a n a . N ie  chodzi tu  ty l­
k o  o zw y cza jn e  i p ro ste  p rzy p o m n ien ie  m in io n e j rzeczy w isto śc i. L itu r g ia  je s t  
p rzy p o m n ie n iem  zb aw czy ch  w y d arz e ń  p o łączon y ch  z ich  rz e c zy w istą  o b ec­
n o śc ią , w  ta k im  se n sie  ja k  ro zu m ie  to  h e b r a jsk ie  słow o  z ik k a r o n  4.

L itu r g ia  je s t  śc iś le  z łączo n a  z k a ż d y m  lu d z k im  ży c iem  w  o k re ślo n e j e p o ­
ce  h isto ry c zn e j i  k u ltu rze . L itu r g ia  d a je  k o n k re tn e m u  człow iek o w i m o c z b a ­
w ia n ia  s ię . P o m a g a  p rze z  to  le p ie j żyć, u k a z u ją c  m u  w zó r c h rz e śc ija ń sk ie g o  
ży c ia . L itu r g ia  c h r z e śc i ja ń sk a  za tem  je s t  zw iąz an a  z C h ry stu se m  i Je g o  
zb aw czy m  d z ia łan iem , a  ta k ż e  z cz ło w iek iem  i je g o  życiem . N ie m o żn a l i ­
tu rg ii  o d d zie lić  od C h ry s tu sa  i  o g ran iczy ć  je j  ty lk o  do z a sp o k o je n ia  ro zm aity ch  
lu d z k ich  p o trze b  p sy ch iczn y ch  i z a d e m o n stro w an ia  lu d zk ich  p o sta w  lu b  in ­
n y ch  zew n ętrzn y ch  fo rm  zw y cza jo w y ch . N ie  m o żn a je d n a k  o d erw ać  je j  od 
cz ło w iek a  i je g o  ży ciow ych  sp raw . L itu r g ia  je s t  w  ce n tru m  lu d z k ie g o  ży c ia  
i  d z ia ła ln o śc i K o śc io ła , łą c z ą c  w  so b ie  to, co B o sk ie  i lu d z k ie 5. L itu r g ia  je s t  
w ię c  zb aw czy m  d ia lo g ie m  m ię d zy  B o g ie m  a  cz ło w iek iem  o ra z  m ięd zy  czło­
w ie k iem  a  B o g iem . G łó w n y m  sp r a w c ą  i  p o śre d n k ie m  te g o  d ia lo g u  je s t  C h ry ­
stu s , n ie u stan n ie  s k ła n ia ją c y  cz ło w iek a  do w e jśc ia  w  te  r e la c je  6.

W teo lo g iczn y ch  tre śc ia c h  zb a w c ze j l i tu rg ii  n ie  m ożn a  p o m in ąć  B o żego  p o ­
słan n ic tw a , k tó re  w id oczn e je s t  w  sa m y m  C h ry stu s ie  i w  K o śc ie le . B ó g  c iąg le  
p o sy ła  n a  św ia t  sw o je g o  S y n a  d la  o d k u p ie n ia  cz ło w iek a  i w ra z  z S y n e m  
c iąg le  z sy ła  K o śc io ło w i D u ch a  Ś w ię te go , k tó ry  u św ię c a  go, zw łaszcza  p op rzez  
litu rg ię . T o  p o sy łan ie  w id oczn e  je s t  też  w  w y p e łn ian iu  C h ry stu so w e j m is ji. 
T o  C h ry stu s  p o sy ła  A p o sto łó w  o raz  ich  n astę p có w , a b y  sło w em  i czyn em  
sp e łn ia li  to, czego  On d o k o n ał i d a le j  d o k o n u je  w  litu rg ii.

S o b o ro w a  k o n sty tu c ja  litu rg ic z n a  p o d k re ś la , że u w ie lb ie n ia  B o g a  i z b a ­
w ie n ia  cz ło w iek a  C h ry stu s  d o k o n ał i c ią g le  d o k o n u je  w  l itu r g ii  p o p rzez  k a ­
p łań stw o . T eo lo g iczn e  o k re ś lan ie  l i tu r g ii  z a w ie ra  w  so b ie  is to tę  k a p ła ń stw a , 
k tó re  w y p e łn ił C h ry stu s  i p o w ierzy ł go  K o ś c io ło w i7. C h ry stu s  złożył o fia rę  
O jc u  p rzez  d a r  p o s łu sz e ń stw a  i m iło śc i c a ły m  sw o im  życiem . O fiarn icze  k a ­
p łań stw o  C h ry s tu sa  w id oczn e  je s t  w  szczeg ó ln y  sp o só b  n a  K rz y ż u  i n a  w sz y st­
k ich  O łtarzach  K o śc io ła .

K a p ła ń s tw o  i sk ła d a n ie  o f ia ry  zn an e  ju ż  b y ło  w  S ta r y m  T estam en c ie . 
C h ry stu s  u s ta n a w ia  n ow e k a p ła ń s tw o  i n o w ą o f ia rę . K a p ła n i  S ta r e g o  T e s t a ­
m e n tu  sz u k a li  o f ia ry  sp o z a  sieb ie . C h ry stu s  z a ś  s a m  s ta ł  s ię  o fia rn ik ie m

8 P o r. J .  M i a z e k ,  K o l e k t a ,  w : M s z a ł  K s i ę g ą  ż y c ia  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o , 
P o zn ań  1989, 21— 33.

4 P or. S . C i c h y ,  T e o lo g ia  « O g ó ln e g o  w p r o w a d z e n ia  d o  M s z a łu  R z y m ­
s k ie g o » ,  w : M s z a ł  K s i ę g ą  ż y c ia  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o ,  278.

5 P or. A . R o  j e w s k i ,  N a t u r a  l i t u r g i i  i  n a s z a  p o s t a w a  w o b e c  B o g a ,  
A K  420, 1979, z. 1, 43— 50.

6 P o r. F r . B l a c h n i c k i ,  L i t u r g i a  j a k o  z b a w c z y  d ia lo g ,  w : L i t u r g ik a  
o g ó ln a ,  L u b lin  1973, 95— 138.

7 P or. K L  7.



i o f ia rą . I  ta k ie  k a p ła ń s tw o  u s ta n a w ia  d la  n o w e j rzeczy w isto śc i, k tó rą  O n 
ro zp o czy n a  i p o w o łu je 8. R az e m  z N im  w sz y sc y  u czestn iczy m y  w  w y p e łn ia ­
n iu  Je g o  k a p ła ń s tw a  m o cą  D u ch a Ś w iętego . K a ż d y  o łta rz  je s t  zn ak ie m  i m ie j­
sce m  c ią g le  sp raw o w a n y c h  m iste r ió w  C h ry stu sa . M iłość  i p o słu sze ń stw o  
czyn ion e n a  w zó r C h ry stu so w e j od p ow ied z i w in n y  c h a ra k te ry zo w ać  w sz y stk ich  
s p r a w u ją c y c h  litu rg ię . O w ą m iło ść  i p o słu sze ń stw o  u z y sk u je  c a ły  lu d  B o ż y  
m o cą  D u ch a Ś w ię te go . T o  K o śc ió ł  sp r a w u je  l i tu rg ię  i sp ra w ia , że n ie  p rze ­
s ta je  on a być C h ry stu so w ą , i z k o le i d z ięk i l i tu rg ii  K o śc ió ł s ta je  się  n a rz ę ­
dz iem  zb a w ie n ia  (K L  2) i sa k ra m e n te m  je d n o śc i (K L  26). Do is to ty  li tu rg ii  
n a le ży  w ięc  zak orzen ien ie  w  K o śc ie le , w y ro sły m  z ca łego  m iste r iu m  p a sc h a l­
n ego  C h ry stu sa . K a ż d e  sp raw o w a n ie  l i tu r g ii  n ie za le żn ie  od o k re su  je s t  u a k tu ­
a ln ie n iem  tego  w y d a r z e n ia 9.

K o śc ió ł, ja k o  O b lu b ie n ica  C h ry s tu sa  i p rzed łu żen ie  Je g o  d z ia ła n ia  zb aw ­
czego  n a  ziem i, m o d li się, a b y  w sz y sc y  zach o w y w ali w  ży ciu  to, co o trzy m ali 
p rzez  w ia rę . C zyn i to c iąg le  p o w ta rz a ją c  m o d litw ę  z W ieczern ik a : „A b y  b y li 
je d n o ”  ( J  17). L itu r g ia  K o śc io ła  g ro m a d z ą c a  w sz y stk ic h  ra z e m  n a  m o d litw ie  
je s t  d la  n ich  b a rd z ie j c zy te ln a  i z ro zu m ia ła . L itu r g ia  za te m  ja k o  zb aw cze 
d z ia ła n ie  C h ry s tu sa  i K o śc io ła  z a k ła d a  je d n o ść  k a p ła n ó w  i w iern y ch  w  m o­
d litw ie  i d z ia łan iu , je d n o ść  w sz y stk c h  c h rz e śc ija n  i ca łego  św ia ta  10.

Z o b o w ią zu jąc y  w y m ia r  litu rg ii

W k a żd y m  zn ak u  litu rg ic zn y m  K o śc ió ł  odn osi się  do p rze sz ło śc i, w sp o ­
m in a ją c  m in ion e  w y d a rz e n ia : zb aw cze  a k ty  C h ry s tu sa  czy  też  f a k ty  ze S t a ­
re g o  T e stam e n tu . K a ż d y  zn a k  je s t  ró w n ież  g ło szen iem  p a m ią tk i  P a n a  i u a ­
k tu a ln ie n ie m  Je g o  d z ia ła n ia . Z n a k  litu rg ic z n y  je s t  tak ż e  zap o w ie d z ią  i je d ­
n ocześn ie  p o c z ą tk ie m  rz e czy w isto śc i e sch a to lo g c zn e j, w p ro w ad zen iem  do p rzy ­
sz łe j c h w a ły  w  N ie b ie sk im  Je r u z a le m , k ie d y  to  ży cie  B o że  sta n ie  się  w  pełn i 
u d z ia łem  zb aw ion y ch . O p rócz ty c h  trzech  w w . w y m ia ró w  w sz e lk i zn ak  n ie ­
sie  w  so b ie  za an g ażo w a n ie  i zo b o w iązan ie  m o ra ln e  do d z ia ła n ia  zgodn ego 
z w o lą  B o g a  i k ie r u je  n a s  w  b e zp o śre d n ią  p rzy sz ło ść , zw iąz an ą  z z iem sk im  
ży ciem  p rzy g o to w u jąc y m  n a s  p rze c ież  do w ieczn o ści. K a ż d y  sa k ra m e n t, k a ż d a  
w ła śc iw ie  rze czy w isto ść  litu rg ic z n a  n ie sie  z a  so b ą  o d ręb n e  zo b o w iązan ie  m o­
ra ln e . M ożn a w ię c  po w ied zieć , że zn ak  litu rg ic zn y  d la  u cze stn icz ący ch  w  l i­
tu rg ii  je s t  zn ak ie m  w y m a g a ją c y m  i z o b o w ią z u ją c y m 11.

T o  zo b o w iązan ie  zw iąz an e  je s t  p rze d e  w sz y stk im  z w ia rą , n iezb ęd n ą 
do tego , a b y  w sz y stk ie  w y m ia ry  l itu r g ii  m o g ły  b yć  spe łn ion e . N a  po zó r w y ­
d a je  się . że n ie  m ożn a m ów ić o zo b o w iązan iu  w  w ierze , g d y ż  je s t  on a ła s k ą  
B o g a  i ty lk o  od N iego  za le ży  je j  p o s ia d an ie . P ro b le m  je d n a k  s ię g a  g łę b ie j.

T eo lo gow ie  o d ró ż n ia ją  w ia rę  o b ie k ty w n ą  od su b ie k ty w n e j. P rzy  
sp raw o w a n iu  l itu rg ii  n ie  w y sta rc z y  ty lk o  w ia ra  ob iek ty w n a, a le  k o n ieczn a  
je s t  tak ż e  w ia ra  su b ie k ty w n a . J e s t  to  odp ow iedź cz ło w iek a  i o tw a rc ie  się  
n a  d z ia ła n ie  B o g a  w  n im  sam y m , czy li p rzy lg n ię c ie  u m y słem , ro zu m em  
i w o lą  do p raw d , k tó re  K o śc ió ł  p o d a je  do w ie rze n ia  12. W p rz y p a d k u  l itu rg ii  
je s t  to  p e łn a  a k c e p ta c ja  tego  w sz y stk ie g o , co K o śc ió ł czyni w  zn a k a ch  litu r­
g iczn ych , c a łk o w ite  z a u fa n ie  B o g u  p o p rzez  sp ra w o w a n ą  litu rg ię . S ło w em , ak t 
p rz e k o n a n ia  i z a u fa n ia , o g a r n ia ją c y  c a łą  o sob o w o ść  cz ło w iek a  i w p ły w a ją c y

8 P or. B r . M o k r z y c k i ,  D r o g a  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  w t a je m n ic z e n ia ,  W ar­
sz a w a  1983, 376— 392. P o r. S . C i c h y ,  a r t. cyt., 286.

9 P o r. J .  D  e с у  к , M is te r iu m  p a s c h a ln e  w  o b c h o d a c h  r o k u  l i tu r g ic z n e g o ,  
w : R y t u a ł  r e l ig i jn y  w  r o d z in ie , W a rsza w a— P o zn ań  1988, 29— 34.
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n a  c a ły  sp o só b  je g o  ży cia . P rz y k ła d e m  ta k ie g o  za w ie rze n ia  je s t  A b rah am , 
k tó ry  p rzez  zaw ie rze n ie  B o g u  o s ią g n ą ł sw o je  zb aw ie n ie  (R dz 15, 5). P o d o b ­
n y m  a k te m  f i a t  p r z y ję ła  p o słan n ic tw o  A n io ła  M a ry ja , z a w ie r z a ją c  B o g u  b e z­
g ran ic zn ie  („O to  J a ,  S łu ż e b n ic a  P a ń sk a , n iech  m i s ię  s ta n ie  w ed łu g  T w ego  
s ło w a ” —  Ł k  1, 36).

W iara  je s t  d a re m  B o g a , „ ła s k ą  b ow iem  je s te śc ie  zb aw ien i p rzez w ia rę  —  
m ów i św . P a w e ł —  A  to  poch od z i n ie  od w as, le cz  je s t  to  d a r  B o g a ” (E f 2, 8). 
T e n  d a r  ła sk i  n ie  m oże je d n a k  łączy ć  się  z ja k im ś  b e zw ład n y m  fa ta lizm e m , 
z  c a łk o w itą  b ie rn o śc ią  cz łow iek a , k tó ry  w sz y stk ie g o  sp o d z iew a  się  od B o g a , 
n ic  M u n ie  d a ją c  w  zam ian . R zeczą  lu d z k ą  je s t  p r z y ją ć  d a r . C złow iek  n ie  
o s iąg n ie  zb a w ie n ia  b ez  sw e j w o li i w y raż e n ia  zg o d y  n a  p rz y ję c ie  d aru .

D a r  w ia ry  i w y n ik a ją c e  z l i tu r g ii  zo b o w iązan ie  do  p r z y ję c ia  go  m ie śc i 
s ię  w  p o rz ą d k u  m iło śc i B o g a . L itu r g ia  je s t  n iczy m  in n y m  ja k  B o ż ą  m iło śc ią  
o k a z a n ą  cz łow iek o w i w  Z b a w ic ie lu  Je z u s ie  C h ry stu s ie  i w y p e łn ien iem  Je g o  
m is ji  w  czy n ach  zb aw czy ch  i w  litu rg ic zn y c h  zn ak ach . N a  tę  m iło ść  trze b a  
o d p ow ied z ieć  m iło śc ią . T a k a  b o w iem  je s t  o w a m iło ść  w y raż o n a  w  litu rg ii. 
W litu rg ic zn y m  d ia lo g u  B o g a  z cz ło w iek iem  B ó g  O jc iec  p o sy ła  sw ego  S y n a  
w  m iło śc i i o c ze k u je  o d p ow ied z i cz ło w iek a  w y raż o n e j ty m  sam y m  ję z y ­
k ie m  B o ż e j m iło śc i p rze z  Je z u s a  C h ry s tu sa  w  D u ch u  Św ięty m .

M ó w iąc  o zo b o w iąz an iach  p ły n ący ch  z w ia ry , n a le ż y  zw ró cić  u w ag ę  n a j­
p ie rw  n a  zo b o w iąz an ia  k a p ła n ó w  p rz e k a z u ją c y c h  E w a n g e lię  C h ry s tu sa  po­
p rzez  litu rg ię . T o  ich  p o s łu g a  ja k o  g ło s ic ie li  s ło w a  i s z a fa rz y  sak ra m e n tó w  
w y m a g a  o d p ow ied z i n a  zb a w c zą  m iło ść  B o g a  w ia r ą  i m iło śc ią  czło w iek a. 
Ich  w ia r a  i m iło ść  s ą  p o m o cą  w  fo rm u ło w an iu  litu rg ic z n e j od p ow ied zi 
u  w iern ych . W n au czan iu , w  p rze k a z ie  B o żego  s ło w a  chodzi b o w iem  n ie 
ty lk o  o teo re ty czn e  p rz e k a z a n ie  w ia ry , a le  tak ż e  o p rze k a za n ie  ty c h  p raw d  
z p e łn y m  za an g ażo w a n ie m  s ię  w  w ierze . Is to tn e  je s t  w ięc  p rzek o n an ie  o p r a w ­
dz iw o śc i tego , co się  g ło si. C zy li n ie  ty lk o  n au czan ie , a le  i p rze św iad czen ie
0 tym , w  co s ię  w ierzy , p rzy c zy n ia  s ię  do ow o cn ego  u c ze stn ic tw a  w  litu rg ii, 
a  ty m  sa m y m  s ta je  s ię  w y p e łn ie n ie m  C h ry stu so w e g o  p o słan n ic tw a . D zięk i 
w ła śc iw e m u  i pe łn em u  p rze k a zo w i zb aw czy ch  tre śc i  C h ry s tu sa  w iern i le ­
p ie j  ro z u m ie ją  sen s, w ar to ść  i ow ocn ość p o szczegó ln y ch  zn ak ó w  sa k ra m e n ­
ta ln y ch .

N ie  ty lk o  k a p łan i, a le  i w ie rn i m o cą  p rz y ję ty ch  sa k ra m e n tó w  u czestn iczą  
w  k a p ła ń sk ie j  m is ji  C h ry s tu sa  i s tą d  m a ją  n ie  ty lk o  p raw o , a le  i o b ow iązek  
sk ła d a n ia  B o g u  N a jśw ię tsz e j O fiary . P rze z  sa k ra m e n t  ch rztu  z a c ią g n ę li p o ­
w in n ość  p ie lę g n o w an ia  i o b ro n ę  w ia ry . T o  zo b o w iązan ie  zo sta ło  p o g łęb ion e
1 u trw a lo n e  w  sa k ra m e n c ie  b ierzm o w an ia .

L itu rg ic z n e  z o b o w iąz an ia  k a p ła n ó w  i w ie rn y ch  w y p ły w a ją  za tem  p rze d e  
w sz y stk im  z s a k ra m e n tu  ch rztu  św . Z o b o w iązan ie  ta k ie  w  o b rzę d ach  ch rzc ie l­
n ych  w id oczn e je s t  w ie le  razy . D la  p rz y k ła d u  p rzy to czm y  p ie rw sz ą  fo rm u ­
łę  b ło g o s ław ie ń stw a :

P a n  B ó g  w szech m o g ący , ... n ie c h a j b ło g o s ław i m a tc e  teg o  d z ie ck a  i ta k  
ja k  te ra z  d z ię k u je  o n a  B o g u  za  o trzy m an e  po tom stw o , n iech  zaw sze  trw a  
w  dz ięk czy n ien iu  ra z e m  ze sw o im  d z ieck iem , w  C h ry stu s ie  Je z u s ie , P a n u  
n a s z y m

P a n  B ó g  w szech m o g ący , d a w c a  ży c ia  d o czesn ego  i w ieczn ego , n ie ch a j 
b ło g o s ław i o jc u  tego  d z ieck a , a b y  d a w a ł tem u  d z ieck u  p ie rw sze  św iad ec tw o  
w ia ry  s ło w em  i p rzy k ład em , w  C h ry s tu s ie  Je z u s ie ,  P a n u  n aszy m .

P a n  B ó g  w szech m o g ący , k tó r y  n a s  o d ro d ził z w o d y  i z D u ch a  Ś w ię te g o  
n a  życie  w ieczn e, n ie c h a j sw o im  w ie rn y m  tu  ze b ra n y m  u d z ie li o b fitego  b ło ­
g o sła w ie ń stw a , a b y  za w sz e  i w szęd zie  trw a li  w e  w sp ó ln o c ie  lu d u  B ożego . 
N ie ch a j też  w sz y stk ic h  tu  o b ecn ych  o b d a rzy  sw o im  p o k o je m  w  C h ry stu sie , 
Je z u s ie ,  P a n u  n aszy m .

R odzice , g łów n i p o rę czy c ie le  ch rztu  o d p o w ie d z ia ln i s ą  p rze d e  w sz y stk im  
za  w ia rę  sw o ich  dz ieci. W y n ik a  ta  tak ż e  z  zo b o w iązań  p rz y ję ty c h  w  czasie  
sa k ra m e n tu  m a łż eń stw a . Je d n o  z p y tań , d o ty czące  d o b ro w o ln e j zg o d y  n a



m ałż eń stw o  —  w  c za sie  l i tu rg ii  sa k ra m e n tu  m a łż e ń stw a  —  b rz m i: „C zy  ch ce­
c ie  z  m iło śc ią  p r z y ją ć  i po  k a to lic k u  w y ch o w ać  po to m stw o , k tó ry m  w as 
B ó g  o b d a rz y ? ” R o d z ice  zo b o w iązan i s ą  do tzw . p ro -e w a n g e liz a c ji . W ra m ac h  
c h rz e śc ija ń sk ie g o  w y c h o w an ia  n a le ży  p rze k a za ć  d z iec iom  s a c r u m ,  n au czyć  
i w p o ić  im  cześć d la  rz e czy w isto śc i s a k ra ln e j o raz  w ra ż liw o ść  n a  to, co św ię ­
te . R od z ice  p o w in n i zw ra c a ć  u w ag ę  n a  c ią g ły  w zro st  s a c r u m  w  ży c iu  ich  
p o to m stw a . W m o d litw ie  po  K o m u n ii, w e  M szy  św . o b rzę d o w ej z o k a z ji  
s a k ra m e n tu  m a łż eń stw a , K o śc ió ł  m o d li s ię  o ła sk ę  w y p e łn ia n ia  sa k ra m e n tu  
m a łż e ń stw a  w  ży c iu  w  ta k i  sp o só b : „ S p ra w , p ro s im y  C ię  w sz e c h m o g ąc y  B o ­
że, a b y  w z ra s ta ła  w  tych  s łu g a c h  T w oich  m oc p rz y ję te g o  S a k ra m e n tu , a  n am  
w sz y stk im  dozw ól d o stąp ić  ow oców  złożon e j p rzez  n a s  o f ia r y ” .

B r a k  z a a n g a ż o w a n ia  w  litu rg ię  ch rztu , m a łż eń stw a , k a p ła ń s tw a  i innych  
sa k ra m e n tó w  p o w o d u je  zu bożen ie  ży c ia  re lig ijn e g o  tych , k tó rzy  n o m in aln ie  
n a z y w a ją  s ię  ch rze śc ija n am i.

Je d n y m  z dow od ó w  n a  n iezro zu m ien ie  do k o ń ca  is to ty  l i tu r g ii  je s t  t r a k ­
to w a n ie  K o śc io ła  ja k o  o d rę b n e j in sty tu c ji  n ie za le żn e j od w ie rn y ch  —  św ie c­
k ich  i ich  cod z ien n ego  ży cia . S t ą d  b r a k  za an g aż o w a n ia  w  litu rg ic zn e  p rzy ­
go to w an ie  n ie d z ie ln e j e u c h a ry stii, litu rg ic zn e g o  p rzy g o to w an ia  ch rztu  w ła s­
n ego  d z ie ck a , sa k ra m e n tu  m a łż e ń stw a  b ąd ź  in n e j litu rg ii. W an a lo g iczn y  
sp o só b  m o żn a m ów ić o b ra k u  o d p o w ied z ia ln o śc i za  m isy jn y  ro zw ó j K o śc io ła , 
t e j  b u d o w li, k tó rą  w sz y sc y  tw o rzą  i zo b o w iązan i s ą  ro zw ija ć . W w y n ik u  p o ­
w yższy ch  b ra k ó w  n ie  m a  tak ż e  p o cz u c ia  p o d staw o w e j w sp ó ln o ty  p a r a f ia l ­
n e j.

T r o sk a  K o śc io ła  o u m o cn ien ie  w ia ry , ro zw ó j re lig ijn e g o  ży cia , z jed n o cze­
n ie  w sz y stk ic h  i g ło szen ie  e w a n g e lii  m oże rzeczy w iśc ie  b yć  w id o czn a  ty lk o  
w  litu rg ii. L i tu r g ia  je s t  ce n tru m  c h rz e śc ija ń sk ie g o  ży c ia  i od je j  trak to w a n ia  
za leży  re a l iz a c ja  zb aw cze j m is ji  K o śc io ła . W n ie j m oże się  ro zp o cząć  re a li­
z a c ja  w ia ry  i m iło śc i w  c h rz e śc ija ń sk im  ży ciu  i w  n ie j o w a  w ia ra  i m iłość  
m o g ą  o s ią g n ą ć  sw o je  ap o g e u m  13.

Z a k o ń c z e n ie

W k ró tk im  o p rac o w an iu  p rz e d sta w iliśm y  w  za ry s ie  is to tn e  e lem en ty  
teo lo g ii l i tu r g ii  o raz  n ie k tó re  zo b o w iąz an ia  z n ie j w y p ły w a jąc e .

Z pow y ższy ch  s tw ie rd z eń  w y n ik a , że l i tu r g ia  je s t  w c ią ż  o tw a rty m  z a ­
p ro sze n iem  do ak tu a ln e g o , czy n n ego  i żyw ego  u c ze stn ic tw a . Z  p o lecen ia  
C h ry s tu sa  l i tu r g ia  c ią g le  się  d z ie je  i n ie  m oże p rz e sta ć  b y ć  sp ra w o w a n a . T a k  
b ęd z ie  n a  Z iem i aż  do k o ń ca  czasów .

D z is ie js i  teo lo d zy  m ocn o p o d k r e ś la ją ,  że do m iste r iu m  p a sc h a ln e g o  C h ry ­
s tu s a  n a le ż y  za liczyć  tak że  p a ru z ję , k tó ra  zam k n ie  zb aw cze  dz ie ło  C h ry stu sa  
i o tw o rzy  n ie b ia ń sk ą  litu rg ię  w ie cz n e j ch w ały . W teo lo g iczn y m  w y m iarze  
l i tu r g ia  ja w i się  ja k o  d o sk o n ałe  dz ie ło  B o g a  w  Je g o  S y n u  Je z u s ie  C h ry stu sie . 
Je d n o c z e śn ie  p o strz e g a n a  je s t  ja k o  o tw a rte  dz ie ło  B o g a  i zap ro sze n ie  czło­
w ie k a  do zb aw czego  d ia lo g u . L itu r g ia  m a  sw ó j z o b o w iąz u jąc y  w y m ia r , w ch o­
d ząc  w  codz ien n o ść  cz ło w iek a  u św ię c a  go  o raz  sp ra w ia , że ca łe  lu d z k ie  ży­
cie  s ta je  s ię  k u ltem . D z ie je  się  tak , g d y  w  św iad o m o śc i sp r a w u ją c y c h  litu r­
g ię  w y raź n y  je s t  je j  o b lig a to ry jn y  c h a ra k te r . T o d z ięk i w y p e łn ian iu  zo b o w ią­
zań  l itu r g ia  s ta je  s ię  b a rd z ie j czy te ln a , ja s n a  i ow ocn a. P o  p ro stu  zb aw cza . 
A  w te d y  ży c ie  lu d z k ie  n a b ie ra  p e łn ego  se n su  w  ek o n o m ii św ia ta .

D b a ło ść  o u rzeczy w istn ie n ie  zo b o w iązań  w y n ik a ją c y c h  z teo lo giczn y ch  
tre śc i l i tu r g ii  je s t  c ią g ły m  za d an ie m  p a sto ra ln e g o  d z ia ła n ia  K o śc io ła . T en  
a sp e k t  sp r a w y  m ó g łb y  s ta ć  się  p rze d m io te m  o sob n y ch  ro zw aża ń  o c h a ra k te rze  
p a sto ra ln o -so c jo lo g ic zn y m .

k s . J a n  D e c y k

13 P or. K L  10, K K  11. P or. A . R o j e w s k i ,  E u c h a r y s t ia ,  ź r ó d łe m  c h r z e ś ­
c i ja ń s k ie g o  ś w ię t o w a n ia ,  w : M s z a ł  K s i ę g ą  ż y c ia  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o ,  299— 311



II . N O W E  O B R Z Ę D Y  P O G R Z E B O W E  
D L A  D I E C E Z J I  A N G L II , W A L II I  S Z K O C JI

W o g ło szo n e j n a  S o b o rz e  W a ty k ań sk im  I I  K o n s t y t u c j i  o  l i t u r g i i  ś w ię t e j  
za leco n o  m . in. o p rac o w an ie  n ow ych  o b rzęd ów  p o grzeb o w y ch , t a k  b y  ja śn ie j  
w y ra ż a ły  p a sc h a ln y  c h a ra k te r  śm ie rc i c h rze śc ija n in a , j a k  „ró w n ież  co do 
b a r w y  litu rg ic z n e j”  le p ie j o d p o w ia d a ły  w aru n k o m  i t ra d y c jo m  p o szcze gó l­
n y ch  reg io n ó w  (K L  81) o raz  z a w ie ra ły  w ła sn ą  M szę i o b rzęd y  p rzy  p o g rz e ­
b ie  d z iec i (K L  82). P o  zak o ń czen iu  so b o ru  R a d a  W y k o n aw cza  K o n sty tu c ji  
o li tu rg ii  p rz y g o to w ała  ła c iń sk ą  w e r s ję  n ow ych  ob rzęd ów  pogrzebow y ch . 
K a r d y n a ł  B en n o  G u t, ó w cze sn y  p re fe k t  K o n g re g a c ji  K u ltu  B ożego , w  d e k re ­
cie  z d n ia  15 s ie r p n ia  1969 ro k u , zach ęc ił po szczegó ln e  K o n fe re n c je  B isk u p ó w  
do p rzy g o to w an ia  t łu m a c ze ń  n a  ję zy k i k ra jo w e , z u w zg lęd n ien iem  m ie jsc o ­
w ych  z w y c z a jó w 1. 4 p a ź d z ie rn ik a  1971 K o n g r e g a c ja  K u ltu  B o żego  z a tw ie r­
d z iła  ob rzęd y  p o g rzeb o w e  w  a n g ie lsk ie j  w e r s ji  ję z y k o w e j2. P o  la ta c h  p r a k ­
ty k i o k aza ło  się , że te  d o ść  w cześn ie  w p ro w ad zo n e  o b rzęd y  pog rzeb o w e  z a ­
w ie r a ją  w ie le  n ie d o c iągn ię ć . M iędzy  in n y m i b ra k  w  n ich  —  za leco n ych  
p rzez  SW  I I  —  a d a p ta c j i  ro d zim y ch  zw y cza jó w  re lig ijn y c h . P o n ad to  n ie m al 
zu p e łn ie  p o m in ę ta  z o sta ła  s tro n a  m u z y c z n a 3. Z ro d z iła  s ię  z a te m  id e a  o p ra ­
c o w an ia  n ow ych  ob rzęd ó w  p o grzeb o w y ch , k tó re  p rzy czy n iły b y  się  do „w ię k ­
szego  ro zw o ju  ży c ia  c h rz e śc ija ń sk ie g o  w śró d  w ie rn y c h ” (K L  1).

K o m is ja  L itu rg ic z n a  E p isk o p a tu  p rz y g o to w ała  n o w ą w e r s ję  ob rzędów  
p ogrzebow y ch , k tó re  zaczęto  sto so w a ć  od 8 k w ie tn ia  19 9 1 4. A k tu a ln ie  o b o w ią­
z u ją c y  ry t  p o g rze b o w y  m a  trzy c zę śc io w ą  s tr u k tu rę : n ab o żeń stw o  w  d om u  lu b  
w  k o śc ie le  p rze d  sa m y m  po g rzeb em , cerem on ię  p o g rze b o w ą (nie zaw sze  je s t  
to  M sza  św .) i o s ta tn ie  p o że gn an ie  5.

1. N ab o ż eń stw a  p o p rz e d za ją ce  p ogrzeb

R y tu a ł  p rz e w id u je  n a s tę p u ją c e  m oż liw o śc i:
a ) „M o d litw y  po  śm ie rc i” : zw y k le  o d m aw ian e  p rzez  k a p ła n a  b ezp o śred n io  

po  śm ierc i. T en  sp o só b  m o d litw y  p r a k ty k u je  się, g d y  c ia ło  p rzew ożon e  je s t  
z dom u  lu b  ze sz p ita la .

b) „Z g ro m a d ze n ie  w o k ó ł c ia ła  z m arłe g o ” : je s t  to  z k o le i zb ió r m o d litw  
o d m aw ian y ch  w  m om en cie , g d y  ro d z in a  po r a z  p ie rw szy  g ro m a d z i s ię  p rzy  
z m arły m  w  dom u , k o stn ic y  lu b  d om u  pogrzebow y m .

c) „M o d litw y  w  ob ecn o ści n a jb liż sz e j ro d z in y  w  zw iązk u  z p rze w ie z ie ­
n iem  c ia ła ” : m o d litw y  o d m a w ia n e  s ą  w  dom u  p o g rzeb o w y m  lu b  w  dom u 
zm arłe g o  b e zp o śre d n io  p rze d  u d a n ie m  się  do k o śc io ła  lu b  n a  cm en tarz .

d) „ S t a c ja  w  k o śc ie le ” : W w ie lu  czę śc iach  W ie lk ie j B ry ta n ii  zach o w ał się  
zw y cza j u m ie szc za n ia  w  k o śc ie le  tru m n y  ze zw ło k am i zm arłego , w  noc p o ­
p r z e d z a ją c ą  cerem on ię  p o g rzeb o w ą . W sp e c ja ln y m  n ab o ż eń stw ie  c a ła  w sp ó l­
n o ta  p a r a f ia ln a  m o d li s ię  w ra z  z ża ło b n ik am i. D a je  to też  sza n sę  u cze stn icze ­
n ia  w  cerem o n ii p o g rze b o w e j tym , k tó rzy  n ie  m o g ą  w ziąć  w  n im  u d z ia łu  *.

Z g ro m ad z o n a  w sp ó ln o ta  p ro s i m iło sie rn eg o  O jc a  o p rz y ję c ie  zm arłe go  
do K ró le s tw a  Ś w ia t ła  i p o k o ju . P rze w o d n iczący  l itu rg ii  w ita  ro d zin ę  zm arłego

1 O b r z ę d y  p o g r z e b u  d o s to s o w a n e  d o  z w y c z a jó w  d ie c e z j i  p o lsk ic h ,  K s ię ­
g a rn ia  św . J a c k a ,  K a to w ic e  1989, 7— 9.

2 T h e  n e w  F u n e r a l  M a s s  B o o k ,  R e d e m p to r is t  P u b lic a t io n s  1989, w yd. 41., 1.
8 T a m ż e .
4 O r d e r  o f  C h r i s t i a n  F u n e r a l s ,  L o n d o n  1990, ss . 48.
5 T h e  o r d e r  o f  C h r i s t i a n  F u n e r a l s .  G u id e l in e s  f o r  R o m a n  C a th o lic  F u ­

n e r a ls .  J e s t  to 8 -stro n ico w a b ro sz u ra , ro d z a j k o m e n tarza , w y d an e g o  p rzez  K o ­
m is ję  L itu rg ic z n ą .

• T a m ż e ,  s. 2— 3.



i zg ro m ad zo n y ch  ża ło b n ik ó w  p rz y  w e jśc iu  do k o śc io ła . W p ro c e s ji , k tó re j 
to w a rz y sz y  w sp ó ln y  śp iew , tru m n a  ze zw ło k am i z o sta je  w p ro w ad zo n a  do 
k o śc io ła . P r o c e s ja  je s t  sy m b o le m  p rz e m ija n ia . P o  u sta w ie n iu  tru m n y  m ożn a 
n a  n ie j położyć „ P a l l ” 7. „ P a l l ”  je s t  to  p ro sto k ą tn y  k a w a łe k  b ia łe g o  p łó t n a 8, 
k tó ry  b e zp o śre d n io  n a w ią z u je  do cerem o n ii w z ię te j z ch rztu  św ., k ie d y  czło­
w ie k  och rzczon y  o trzy m u je  „ b ia łą  s z a tę ” , k tó ra  m a  m u  po m ó c „zach o w ać  
go d n o ść  d z ie ck a  B o żego  a ż  po  ży c ie  w ieczn e” . J e s t  to za tem  sy m b o l obecn ego  
C h r y s tu s a 9. M ożn a ró w n ież (o b lig a to ry jn ie ) u m ie śc ić  n a  tru m n ie  ta k ie  sy m ­
b ole  c h rze śc ija ń sk ie , ja k :  E w a n g e lia rz  lu b  P ism o  św . a lb o  sa m  k r z y ż 10. Z re sz ­
t ą  te sy m b o le  ży ją c e g o  C h ry s tu sa  m o g ą  b yć  w cze śn ie j n ie sio n e  w  p ro ce sji.

R ozp oczy n a się  li tu r g ia  s ło w a  B ożego . B ó g  chce sp o tk a ć  się  z p o trzeb am i, 
ż a la m i i n a d z ie ja m i w sz y stk ic h  zg ro m ad zo n ych  n a  litu rg ii. P rze w id z ian e  są  
c z y ta n ia  ze S ta r e g o  i N ow ego  T e stam e n tu . W p rz y p a d k u  p o g rz e b u  człow iek a 
d oro słego , ja k o  r e s p o n s o r iu m  śp ie w a  się  P sa lm  26, a  je ś l i  je s t  to  p o grzeb  
d z ieck a , to P sa lm  22. P o  E w a n g e lii  z a le c a n a  je s t  k ró tk a  h om ilia , w  k tó re j 
k a p ła n  s ta r a  się  u k a z a ć  m iło ść  sam e g o  B o g a  i fa k t  zw y c ię stw a  C h ry s tu sa  n ad  
śm ierc ią . L itu rg ię  s ło w a  k o ń czą  m o d litw y  w staw ien n icze . J e ż e l i  je s t  to p o ­
g rze b  o sob y  d o ro s łe j, w sz y sc y  u c ze stn ic y  p o w ta rz a ją ; „P a n ie  zm iłu j s ię ” , 
a  w  p rz y p a d k u  p o g rze b u  d z ie c k a : „ B ło g o s ła w  i u m a c n ia j n a s  P a n ie ” n .

N ab o żeń stw o  ko ń czy  u ro czy ste  b ło go sław ień stw o . W p rz y p a d k u  po g rzeb u  
o sob y  d o ro s łe j p rze w o d n iczący  l itu rg ii  m ó w i: „B ło g o s ła w  tym , k tó rzy  u m ie ­
r a ją  w  P an u ...”  A  je ś l i  je s t  to p o g rze b  d z ie c k a : „ Je z u s  p o w ie d z ia ł: pozw ólcie  
dz iec io m  przy ch od zić  do M nie... K ró le s tw o  B o g a  do tak ic h  n a le ż y ” 12.

2. M sz a  św ię ta  p o g rzeb o w a

Z azw y c za j z a sad n ic z a  część  l i tu r g ii  p o g rze b o w e j o d p ra w ia n a  je s t  w  k o ś­
c ie le  i p rz y b ie ra  fo rm ę  M szy  św . A le  m oże i ta k  s ię  zd arzy ć , że M sz a  św. 
n ie  b ędzie  o d p raw ian a . J e ś l i  k s ią d z  je s t  n ieobecn y , w ó w czas li tu rg ii  p o g rze ­
b o w e j (tzn. czy tan ie  P ism a  św ., śp ie w y  i m od litw y ) p rzew o d n iczy  o so b a  św iec­
k a  lu b  je d e n  z człon ków  ro dzin y . Z a le c a n a  je s t  tu  d u ż a  d e lik a tn o ść  i ta k -  
tow n ość . S zczegó ln ie  w  ty ch  p rzy p a d k a ch , g d y  ro d z in a  zm arłe g o  n ie  b ierze  
ak ty w n e g o  u d z ia łu  w  ży ciu  c a łe j w sp ó ln o ty  p a r a f ia ln e j .  C z a sa m i je s t  to d la  
n ich  je d y n y  m om en t, w  k tó ry m  s ty k a ją  się  (np. p o p rzez  k a p ła n a )  z K o ś ­
cio łem . T en  a sp e k t  trz e b a  b ra ć  p o d  u w ag ę  b ard zo  p o w ażn ie  13.

J e ż e li  n ie  b y ło  sp e c ja ln e g o  n ab o ż eń stw a  p o rze d z a jąc e g o  litu rg ię  p o g rz e ­
b ow ą, w ó w czas c a ły  p o w y ższy  o b rzęd  z p rzy w itan ie m  w  d rzw ia c h  k o śc io ła , 
p o k ro p ien ie m  w o d ą  św ięco n ą , p ro c e s ją , p rzy k ry c ie m  tru m n y  „ p a l l ’e m ” 
i u ło żen iem  n a  tru m n ie  c h rz e śc ija ń sk ic h  sy m b o li od b y w a się  b ezp o śred n io  
p rze d  M szą  św . ża ło b n ą . P o  p rzy b y c iu  do p re zb ite r iu m  p rze w o d n iczący  l itu r ­
g ii  in to n u je  „k o le k tę ”  i  ro zp o czy n a  się  l i tu r g ia  słow a . W zak o ń czen iu  m o­

7 O rd e r  o f  C h r i s t i a n  F u n e r a l s ,  3, 15.
8 „H ah e s  &  F in c h  L td .” , a n g ie lsk a  f ir m a  sp e c ja l iz u ją c a  się  w  d o s ta rc z a ­

n iu  w sze lk ich  po trzeb n y ch  p a ra m e n tó w  i p rzed m io tó w  zw iązan y ch  z litu rg ią , 
ju ż  n a  k i lk a  m ie się c y  p rze d  w p ro w ad ze n ie m  n ow ego  o b rzęd u  p ogrzeb ow ego  
ro z sy ła ła  sw o je  re k la m y  o f ia r u ją c  „ p a l l ’e ”  w  cen ie  od 70 do 90 fu n tów .

8 O b r z ę d y  c h r z tu  d z ie c k a ,  K s ię g a r n ia  św . J a c k a ,  K a to w ice  1972, 76. 
O b r z ę d y  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  w t a je m n ic z e n ia  d o r o s ły c h ,  K s ię g a r n ia  św . J a c k a ,  
K a to w ic e  1988, 165. T h e  n e w  B a p t i s m  B o o k , R e d e m p to ris  P u b ic a t io n s  1979, 27.

10 O r d e r  o f  C h r i s t i a n  F u n e r a l s ,  3.
11 T a m ż e ,  6— 9.
12 T a m ż e ,  10.: G u id e l in e s  f o r  R o m a n  C a th o lic  F u n e r a l s ,  2. M od litw y  

te m ożn a ró w n ież odm ó w ić  w  dom u  zm arłego  lu b  w  dom u  p o grzebow y m  
alb o  w  in n ym  o dp ow iedn io  p rzy sto so w an y m  m ie jscu .

i» G u id e l in e s  f o r  R o m a n  C a th o l ic  F u n e r a l s ,  3.



d litw y  e u c h a ry sty c zn e j w p ro w ad zo n o  n o w ą m elo d ię  d o k so lo g ii. P o  sło w ach  
śp ie w a n y c h  p rzez  k a p ła n a : „P rz e z  C h ry stu sa , z C h ry stu se m  i w  C h ry stu sie ...” 
k a n to r  in to n u je  p o d w ó jn e  „A m e n ” , k tó re  d o k ład n ie  w  ta k ie j  sa m e j fo rm ie  
z o sta je  pow tórzo n e  p rzez  w sz y stk ic h  u czestn ik ó w  l i t u r g i i14.

P o  zak o ń czen iu  o f ia ry  M sz y  św . k a p ła n  m od li s ię  p rz y  tru m n ie  zm arłego . 
P rze w id z ian e  je s t  tu  o k ad z en ie  i pon ow n e p o k ro p ien ie  w o d ą  św ięcon ą . Po 
czym  fo rm u je  się  p r o c e s ja . K a p ła n  lu b  d iak o n  in to n u je : „W  p o k o ju  d o p ro ­
w ad ź  N. do je g o / je j  m ie js c a  w ieczn ego  o d p o czy n k u ” . Z  tru m n y  zd e jm o w an e  
s ą  u m ieszczo n e  w c ze śn ie j sy m b o le  ży c ia  w  C h ry stu sie . W c za sie  p r o c e s ji  do 
d rzw i k o śc io ła  śp ie w a n a  je s t  o d p o w ied n ia  p i e ś ń 15.

3. O s ta tn ie  p o ż e g n a n ie

I s tn ie je  w ie le  m ożliw y ch  w ar ia n tó w . P o  p ie rw sze , je ś l i  l i tu r g ia  p o g rz e ­
b o w a z o sta ła  z a p o c z ą tk o w an a  w  k o śc ie le , w ó w czas o sta tn ie  p o żegn an ie  n a ­
s tę p u je  n a  ogół b e zp o śre d n io  po  M szy  św . P rz y  czym  p o g rze b  m oże s ię  od­
b y w ać  w  tr a d y c y jn e j fo rm ie , tzn . p rzez  g rze b an ie  zw łok  a lb o  d ość  ju ż  d z is ia j 
ro zp o w szech n io n e j (ok. 90% ) fo rm ie  ich  k re m a c ji .  W je d n y m  i d ru g im  p rz y p a d ­
k u  m a  m ie jsc e  o b rzęd  p o k ro p ie n ia  w o d ą  św ięcon ą.

B a rd z o  rzad k o , a le  z d a r z a ją  s ię  ta k ie  p rz y p a d k i, l i tu r g ia  p o g rz e b o w a m a  
ty lk o  je d n ą  s ta c ję :  n a  c m e n ta rzu  lu b  w  k re m a to r iu m . O czyw iście  d z ie je  się  
to  w tedy , g d y  z m arły  n ie  m ia ł  żad n ego  k o n ta k tu  ze  w sp ó ln o tą  p a ra fia ln ą . 
Je d n a k ż e  z p u n k tu  w id ze n ia  p a s to ra ln e g o  K o m is ja  L itu rg ic z n a  w  sw y m  k o ­
m e n ta rz u  do n ow ych  o b rzęd ó w  z a le ca  stw o rze n ie  ta k ie j  a tm o sfe ry  d la  ro ­
d z in y  zm arłe go , b y  n ie  od ch o d z iła  o n a  z p oczu ciem , że je s t  n iem ile  w id z ian a  
w  w sp ó ln o c ie  p a r a f i a l n e j le. J a w i  się  tu  n a m  ta k  b ard zo  czę sto  ob ecn ie  p o d ­
k r e ś la n y  w y m ia r  m isy jn y  K o śc io ła . N a  m a rg in e s ie  w a r to  zazn aczyć , że 
w  W ie lk ie j B r y ta n ii  m ie sz k a  ty lk o  6 %  k a to lik ó w . C o raz  c zę śc ie j w śró d  b isk u ­
pów , k a p łan ó w  i d z ia ła c z y  k a to lic k ic h  ten  w y m ia r  w sp ó łcze sn e g o  K o śc io ła  
je s t  p o d k reśla n y .

N a  zak oń czen ie  o s a m e j s tro n ie  m u zy czn e j. O m a w ia n y  te k s t  ob rzędów  
p o grzebow y ch , w  p o ró w n an iu  do ty ch  sp rze d  20 la t ,  m a  dość  ro zb u d o w an ą  
se k c ję  m u zyczn ą. W śród  k o m p o zy to ró w  często  p o ja w ia ją  s ię  ta k ie  n a z w isk a  
ja k :  G e rry  F itz p a tr ic k  czy  Jo se p h  G e lin eau . Ś p ie w  a lle lu ja ty c z n y  (p rzed  
E w a n g e lią )  z a a d a p to w a n o  w p ro st  z T e ize , z F r a n c ji .  In n y, a  p rz y  ty m  rz ad k o  
sp o ty k a n y  je s t  sp o só b  w y k o n y w a n ia  czę śc i s ta ły ch . „Ś w ię ty , św ię ty ” w  k o m ­
p o z y c ji P a u la  In w o o d a  je s t  t a k  zb u d o w an e, że p ew n e  p a r t ie  n a  p rze m ian  
ze zg ro m ad zo n y m  K o śc io łe m  w y k o n u je  k an to r . D u ży m  p lu se m  n ow ych  o b rzę­
dów  je s t  tak ż e  i to, że w y d a n y  z o sta ł ró w n ież  z a p is  n u to w y  d la  ak o m p a n ia -  
to ra  17.

k s . M a r ia n  J a c h y m  T .C h r .

14 O r d e r  o f  C h r i s t i a n  F u n e r a l s ,  15— 22.
15 T a m ż e ,  25— 30.
15 G u id e l in e s ,  4.
17 O rd e r  o f  C h r i s t i a n  F u n e r a l s ,  7— 48.


